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Telegraficzne wiadomości. .
W i e d e ń  13- Maja. —  P e s t h e r  Z e i t m i g  donosi urzędowmc , ze naj­

m ł o d s z a  córka’ cesarska arcy księżniczka Giśela niebezpiecznie zachorowała. 
Z teiro powodu cesarz odroczył podróż sw oją  o dni dziesięć.

Z  Genuy donoszą, żc tara p rzy by ł  książę wirterabergski i wielka księżna

Olga w  d. 11- b. m.
'  D r e z n o  1™ Mkja. —  Książe Napoleon p rzyb y ł  tu dziś po południu o 2. 

i przy jm ow ał go w  dworcu kolei następca tronu. Na chwilę udał się do zam ka  
królewskiego f  ztąd o godz. 3ej p o j e c h a ł  do P.llnitz, gdzie był zaproszony na 
obiad do króla. Książe zabawi tu przez dni kilka.

Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

biia w uwagach nad w izytą  cesarskiego księcia. Serdeczne przyjęcie ,  ktorego 
doznał S  ees dostojność na dworze królewskim uprzejmość okazywana 
jem w  przez wszystkie koła ludności, w ystarczą  na dowód ze: N o w e p r u s k a  
gazeta w  uwagach swoich nie oddaje usposobienia w yższych  sfer i publicz J

° P1Q A r ty k u ł  Nowo pruskiej gazety, k tóry  ściągnął naganę na siebie organu 
urzędowego, brzmi jak następuje: nie potrzebujemy s z u k a ć  s p rz y m ie rz y , nie 
potrzebujemy się też obawiać przeciwników dopoty , dopoki mamy dobre su ­
mienie i serce i ręk ę  na właściwem miejscu. W ew n ę trz n a  polityka teraźniej­
szej F rancy i znalazła dosyć lubowników między mężami s tanu  e^opejskierni. 
Chasło jej brzmi: eclairer et diriger. Ludziom ma rząd w szystko  p rzy rzą ­
dzać, ludzie mają oczekiwać od rządu wszystkiego, powinny tylko d a c s i f  rz ą - ‘ ------- dzać ludzie mają oczekiwać od rządu w s z y s t k i e g o ,  p o w i n n u y  .ko uac

• vt •• p  n ra „ v ł  nadać tajn. radzcy apelacyjnemu dzić ^  Uj Na k a z d e n  przypadek powinniśmy się oświadczyć przeciw zda-
B e r l i n ,  15. Maja. —  Najj. ł  an r^  S o ' i r  w  W roc ław ia  order . , £  d cesarskj ideałem je s t  dla ludów europejskich. S ą  ludzie, którzy

H e i n e  w A rn sb e rgu  . n a d r o b r o ń e y  p raw a H o ł l e  ™ ’u ź nie mają zdolności, ale posiadają dosyć skłonności do odrywania roli
orła czerwonego 2ej kl. z dębowem hsc , Napoleona a chociaż nie da się jeniusz przekopiować, jednakow oż pewne ze-
w Soest order orła czerwonego 4ej kl. w „etrzue  sztuczki rządzenia szczęśliwie podchwycili i gotowi są ,  niemi św iat

R r  14 Maia _  J C W .  książę N a p o l e o n  wyjechał do Drezna. uszczęśliwić. Suum cuiyue! P ru s y  przynajmniej mogą is tnieć, jeżeli ich mo-
n  13 Maja -  N. królowa pruska przybyła  tu wczoraj po połu- • rządzie, udzielać będą ludów, wolności która ma z ró -

d n iu o  godz" 6  z Berlina i niebawem udała się do Fillnitz. s l u s L o i i  i jeżeli poddani dochow ywać ędą
 "7  :  . Książe Napoleon łowi, która korzenie ma swoje w swobodnej miłości. Gdzie w szyscy milczą,

B e r l i n ,  14. M a j a .  —  N a j s w i e z s z e  w i a d o m o ś c i .  Ksią p Um awdzie cjsza panuje ,  ale nie panuje pokój.
p rzedłuża swój pobyt w  naszej stolicy i o trzym ał najwyżsity  |  ^  _  Utrzyinuj e sig pogłoska, że w  ciągu tego lata z jadą się cesarz Napo-
l  czego w noszą , że pobyt jego wiąże się z cetera polityczny m. 1R  ą ^  leoa z cesarzem rosyjskim u wód niemieckich. O to się podobno teraz układają,
się o dochowanie gościnności i uprzejmości względem Przj M ® S  a __ T o w arzy s tw o  kredytu  towarowego zamyśla na vogtlandzie berhnskin,
też powodu otrzymała K r e u z z  e i t u n  g napomnienie p r a ę ^ o r e . powraTuPjmbytu <U;«<ł7.inU nroletarvatu berlińskiego, nowe założyć przedmieście p ro -

' i i j c z a b e m  w  s a iu c j
lewski z odznaczającemi oznakami, poczytuje za slosu 'vu* n| ‘;77e*w netrż- i żona i dzieci jego zarobek, a częste naw et wsparcie.  S ą  to bardzo praktyczne 
szaniny mieszczącej prawdziwe i fałszywe podania, o' c fe do uwagi, które zapewne odwiodą tow arzy s tw o  kredytu  tow arow ego od zamysłu

fr“ - f a °“ ski,6° Jo C h i n °br{1" 11,

g a w ę d y  n a u k o w e .
(G az.  w a rsz . )

( C i ą g  d a l s z y . )

D o w o d y  as t ro n o m iczn e ,  że z iemia  nie może być  n ig d y  p o ­
c h w y c o n ą  przez  k o m e tę ,  to  j e s t , ze  nie  grozi je j me ez 
n iec ze ńs tw o  s tan ia  się jego  sate l itą.  -  J . k i e b y  m o g ły  
bve  sku tk i  spo tkan ia  się z iemi z kom e tą  o j ą d rz e  s ta ł em ,  
ie 'i l iby  ude rzen ie  jeg o  m ogło  zn ices tw ic  ru c h  p o s t ę p o w y  
J z ie m i?

Niejednokrotnie ju ż  komety' niektóre zbliżyły się 
były  do ziemi w przebiegu sw ym  przez p rzes tw ór 
niebieski, lecz z pojawionych dotychczas żaden się 
ni^d bliżej niej nie znalazł, jak  kometa Lexella 
w t o V  1 7 7 0 ,  k tóry  przeszedł obok niej w odległo­
ści 3 6 0 ,0 0 0 mil geograficznych, czyli przeszło na szesc 
odległości księżyca od ziemi. Oczywista, że przy  ta- 
kiem zbliżeniu wzajemne działanie na siebie ziemi i 
komety nie mogło pozostać bez sku tków  i ze te ciała 
niechybnie wstrząsnąć się musiały. W iadom o z as-, 
że z wielkości wstrząśnienia moźua wnioskować o 
ilości massy ciała wstrząsającego. W strząsn iem a 
więc jakiego mógł doznać kom eta , mogło dac miarę 
siły massy ziemi, i odwrotnie, wstrząśnienia jakiego 
mogła doznać ziemia, by łoby  w yrazem  massy ciała 
komety. Obaczmy więc, jakie okazały się skutki zbli­
żenia się tych  obudw u ciał ze sobą. W edle obracho-

wań Laplace’a przyciąganie ziemi zwiększyło o dwa 
dni czas obiegu komety. Z a ró w n ob y  także przycią­
ganie komety powinno było  zwiększyć dlugosc roku 
ziemi i jeśliby istotnie massa jego była ró w n ą  raassie 
ziemi, toby  długość naszego roku powinna była 
zwiększyć się o godzin  2  i minut 53. Lecz rok 1770 
nie doznał zmiany: nawet i na sekundę jedne. Loz 
więc ztąd wnioskować należy?  oto, ze massa komety 
nie do rów nyw ała  naw et pięciotysięcznej części massy 
ziemi, bowiem i taka dostatecznąby ju z  była  dla z rzą ­
dzenia wstrząśnienia wielkości sekundy, l e n  sam 
kometa dwukrotnie przeszdł także przez układ księ- 
źycy Jowisza raz w r. 1767, a drug, raz w r. 1770. 
Sam doznawszy olbrzymiego w strząsniem a od tych 
d robnvch ciał i samego głównego p lanety , które go 
wytrąciło  z jego drogi zmieniając j ą  tak dalece, ze 
w  pierwszym razie z komety odbywającego swoj 
obieg w  ciągu lat 4 8*  zszedł on na kometę peryodu 
5 lat i p ó ł ;  a d rugą  znów  rażą z komety p e ryo dy -  
cznego półszostoletniego na kometę peryodu  la I b ,  
z tera wszystkiem pomimo tak wielkiego zblizema do 
tych ciał, w  pośród  których przeszedł,  ani trochę 
jednak nie zmienił czasu ich obiegów. Czyz mogl 
b yć  bardziej stanowczy dow ód małości massy tego 
ciała, którego głowa jednak miała średnicę pięc razy
w iększą niż księżyc? . . . .

T e n  przykład  zbliżenia się komety do ziemi me jest

jedynym  w astronomii; przeciwnie, w ybra łem  go 
tylko z pomiędzy kilku innych jako  najdowodniej 
p rzekonyw ający o nikłości massy tych ciał, które ju z  
nie mówię z w iększych, lecz naw et i z takich odda­
leń riie są w  stanie w strząsnąć  w  niczem księżyce ni 
planety w ich obiegach -  a cóż j u ż  mówić naw et o 
w ytraceniu  tych ciał z ich dróg  i pochwycemu ich 
z soba, p rzetwarzając na swe tow arzysze .  Możemy 
więc być całkiem pewni,  że ziemia nasza nie stanie 
się nigdy satcllitą komety i w ędrow ać  z nim nie b ę ­
dzie po przestworach niebieskich, zbliżając się i o d ­
dalając kolejno od słońca w tej pielgrzymce, k toraby  
się mogła stać zb y t  niebezpieczną dla rodu  naszego 
pomimo zapewnień wielkiego astronoma.

P rzejdźm y teraz do drugiego w y p a d k u ,  ktorego 
możliwość jest przewidzianą w  nauce, a mianowicie 
spotkania się komety z ziemią i rozw ażm y poszcze­
gólnie kaźden z przypuszczalnych skutków  w yp adk u  
podobnego i wglądnijmy, czy istotnie na pew nych  
zasadach wnioski tc zostały oparte.

W iadom o z mechaniki,  jakieby mogły byc skutki 
spotkania się z sobą jakichbądź dw óch ciał w  biegu 
a posiadających pew ną  oznaczoną massę i gęstosc. 
W y padek  taki mógłby b yć  wielorako w arunkow any , 
nastąpićby więc musiały i skutki odpowiednie. L)wa 
ciała mogą się spotkać z sobą i z rozmaitą szybko­
ścią biegu i w rozmaitym kierunku chodu ,  posiada-



Jestto  uiezaprzeczenie polityka najm ędrsza, jakiej się mogła F rancya  chwycić, 
ale niewiadomo dla czego dopiero teraz przyszło je j na myśl odłączyć się od 
wspólnego działania z Anglią ,  kiedy ju ż  wszystko p rzygotow ała  na w spólną  
z nią w y p ra w ę  przeciw Chinom.

Angielska prasa milczy o tern podobnie, jak  mowa od tronu. L ord  P a l­
merston chcąc załatać tę p różn ię ,  przyrzek ł w mowie reformy, ale Herald p o ­
czytuje przyrzeczenie to za ułudne, bo gdzież lord Palmerston dotrzym a słowa 
reformerom, k tórzy  roją o wieikiem rozszerzeniu p raw a glosowania. Jedno ty l­
ko, jak  się zdaje dotrzyma lord Palmerston, to je s t  w yemancypuje ży dó w . Nie 
dla tego, aby go rzeczywista miłość do nich pociągała, ale dla tego aby go 
w  tej mierze nieubiegli radykaliści lub russeliści.

—  Z M adry tu  dochodzą nas bliższe objaśnienia pod względem reorgani- 
zacyi senatu. Reorganizacya ta ma na celu: wzmocnienie powagi moralnej se­
na tu  i wprowadzenie go w  harmonią z warunkami sukcesyjnej monarchii.  
Z  tego pow odu będą senatorowie jedni sukcesyjni,  to je s t  z p raw a, d rud zy  do­
żyw otni,  przez królową wybierani. Senatorami z p raw a będą: synowie m o­
narchy, następcy tro n u ,  a rcybiskup i patryarcha lody i , jenerałkapitanowie a r ­
mii i marynarki, nakoniec grandow ie hiszpańscy, którzy  dochodu rocznego mają
2 0 0 .0 0 0  realów. P rzez królową mianowani parowie m ają być brani z pew nych 
kategoryi, i oprócz tego mieć własnego dochodu 30 ,000  realów, bądź z osobi­
stego swego m ają tku ,  bądź z urzędowej pensyi. Grandowie z dochodem
2 00 .0 0 0  realów będą sukcesyjnymi senatorami z p raw em  zakładania m ajora­
tów , ażeby zabezpieczyć ten dochód.

Z Petersburga donoszą pod d. 6. b. m. źe cesarz Aleksander II, rozszerzył 
teraz akt amnestyi ogłoszony podczas swej koronacyi,

M ró les łw o  JPoisMe.
W a r s z a w a ,  12. Maja. —  Depesza telegraficzna. Do J W .  warszawskiego 

wojennego jenera ł  gubernatora.
P e t e r s b u r g ,  22. Maja. —  J. C. Mość Najj. cesarowa i królowa M arya  

A leksandrów na,  raczyła  szczęśliwie powić Wielkiego księcia, któremu nadane 
zostało iraie Sergiusz.

J. C. K. Mość Najj, P a n ,  rozkazać raczył o tem radosnem zdarzeniu 
oznajmić mieszkzkańcom W a rsz aw y .  Jenerał - adju tant hr.  A d l e r b e r g .

— Z  okazyi szczęśliwego rozwiązania J. B. Mości Najj. cesarzowej i k ró ­
lowej Maryi A leksand ró w ne j , daną będzie dziś o godzinie l l e j  z rana, salwa 
z aleksandrowskiej cytadeli.

Miosifa.
D y p l o m  c e s a r s k i .  —  Do naszego ministra sp raw  zagranicznych, rze­

czywistego radzcy tajnego księcia Gorćzakowa.
Zdolności dyplomatyczne i wiadomości w  tej gałęzi, nabyte przez was 

skutkiem wieloletniego przebywania p rzy  rozmaitych dworach E u ro p y ,  w  cha- 
kterze posła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego naszego, a szczególniej 
też działania wasze w c ią g u  konferencyi wiedeńskich 1855 ro k u ,  skłoniły nas 
do mianowania was ministrem sp raw  zagranicznicznych. Objęliście zarząd 
onego w  tę w ażną p orę ,  kiedy wypełnienie w aru n k ó w  tylko co zawartego 
trak ta tu  paryskiego, w ym agało  niezmordowanej baczności i roztropności. W y ­
nikłe wkrótce w tym względzie nieporozumienia mogły znow u zachm urzyć za­
ledwie w yjaśniony horyzon t polityczny E u ro p y ;  lecz w y, kierowaniem doświad­
czeniem i pojmując szczerą chęć naszą ustalenia spokojuości ogólnej, zdołali- 
liście roztropnie odwrócić nas tęps tw a  tych nieporozumień i ustalić stosunki 
p rzy jazne  Rosyi ze wszystkiemi państwami. Zasługi takie nadają wam zupełne 
p raw o  do orderu świętego ksiąźęcia Włodzimierza klasy pierwszej, a nam 
spraw iają  szczególne zadowolenie ozdobienia was takowym.

Dołączając przy  tem oznaki orderow e, pozostajemy ku wam na zawsze 
naszą cesarską łaską przychylni.

Na oryginale w łasną J. C. Mości rek ą  napisano: 
A l e k s a n d e r .

P e te rsburg ,  dnia 17. Kwietnia 1857 r.
J F ra n cya .

P a r y ż ,  11. Maja. — Na balu w Tuileryach tak się dobrze onegdaj ba­
w iono , że tow arzys tw o  dopiero o le j  po północy się rozeszło. Otworzono 
w szystkie  sale, aby się swobodniej goście po nich mogli przechadzać. Wielki

książę Konstanty tańczył wiele, między iunemi z lady Cowley. Wczoraj z„ • 
dow al się cesarz z w. ks. Konstantym na wyścigach konnych w Lon»-chamni

—  Potwierdza się, ze Alfred Musset zostawił dwie sztuki: Une m atin / 
a Auguste  i L a n e  et le ruisseau które złożono w  ręce administracyi Coinedię

. — £)z‘ś w, ks. K onstanty wyjechał do Eontaiuebleau z dw orem cesarskim 
W y ja z d  w. ks. Konstantego do Anglii nie ulega wątpliwości, i j a k  mówią CP 
sarz sam nakłonił k ro low ę ,  że wielkiego księcia zaprosiła do Anglii. Z  FonfP 
neblo wraca w. książę 14. Dnia 16. wyjeżdża  zwiedzić fabryki Creuzat 17'  
wraca do Pa ryża  i w yjeżdża  niezwłocznie do Bordeaux. D. 28. zaś do Cber ‘ 
bourga a 29. puszcza się do Anglii ,  31. stanie w Calais, a z tamtąd pr2J  
Brukselę ,  Hagę 1 H an ow er ,  gdzie 5. Czerwca stawa i iedzie w pros t  do P, 
tersburga. J r  u

7 " Peruk  chan zapewnił hr. Walewskiego, że od dw oru  swego nic takiej« 
me odebra , z czegoby się domyślać godziło o odrzuceniu w Teheranie  układ,, 
jak i zaw arł  z lordem Cowley.

_  W yszed ł program pod napisem: Przybycie i  pobyt króla baw arskiej 
Ną tu skreślone ceremonie, jakie tego wysokiego gościa po drodze na ziemi 
francuskiej czekają.

. I anny Rachel oczekują w  P a ry ż u ;  zdrowie jej w yszło  z niebezpie­
czeństwa. l e a t r  atoli stracił j ą  na zawsze.

( Kor. Cz.) Lord  Elgin opuścił P a ry ż  i wsiadł na okręt w Marsylii.  Fran­
cya posyła  do Chin barona Gros w  charakterze nadzwyczajnego ambasadora. 
VV krotce P a ry ż  opuści, Baron Gros był dawniej pełnomocnikiem w La Plata. 
A s s e m b l e e  N a t i o n a l e  radzi F rancyi nie mieszać się w  spraw ę chińską, 
a U n i o n  radzi mieszać się z większemi silami. R ady  dzienników są zbyteczne.

Sądząc w edług  tego co się dziś czyta i słyszy , zdaje się, źe F ran cya  opu­
szcza mysi osadzenia w Moldowoloszczyznie dynastyi i źe za tem był zawsze 
i jes t  p. Thouvenel.

ł a n  Cuchęval Clarigny zapewnia ciągle w  la P a t r i e ,  źe marsz Rosyan 
na ludye jes t  podobny i źe w  negocyacyach z Ferukiem chanem Anglia została 
mocno dotkniętą. 0

R ząd  b rancuski u ży w a ł  długo za swój organ w Anglii dziennik M o r n i n g  
P o s t .  Ud czasu kiedy dziennk ten stał się organem lorda Palmerstona, am- 
basoda francuska w Londynie uży ła  za swe organa dzienników M o r n i n g  
C h r o n i c i e  i N e w  Q u a r t e r l y  R e v i e w .  Dyrektorowie tych  pism przy­
b y w a ją  czasem do P aryża  po instrukeye i nieraz konferują z samym cesarzem. 
Ostatni a r ty k u ł  M o r n i n g  C h r o n i c i e  je s t  w ażny  i bardzo p rzy jazny  dla Na­
poleona III. U trzymuje on , źe cesarz ma dw a zamiary: pogodzić Anglią z na- 
poleonizmem prowadzić dalej wielkie dzieło zaczęte, lecz nieskończone przez 
Napoleona 1. Twierdzenie M o r n i n g  C h r o n i c l a  nosi cechę p raw dy. Po­
stępowanie Napoleona III. potwierdza je.

Misya w. księcia je s t  tru dn ą  a naw et p rzykrą .  W .  książę znalazł się po 
raz pierwszy coram populo i po raz p ierwszy miał do czynienia z ludem. W . 
książę jes t  w  swoim żywiole tylko natenczas kiedy ma do czynienia z dworem 
1 wojskiem. W . książę postąpił w Tuileryach z całą grzecznością p rzypom i­
nającą hr. Orłowa. Pocałował w  rękę  cesarzową i prosił,  aby mu pokazane 
syna cesarskiego. Zaraz na drugi dzień dał w  ambasadzie obiad dla wojska, 
toj je s t  dla marszałków. Hr. Kisielew wniósł toast Napoleona III., marszałek 
Vaillant Aleksandra II., marszałek Pelissier toast armii rosyjskiej a w. książę 
armii francuskiej... W .  ksiąze wyraził nadzieję, że armia francuska i rosyjska 
pozostaną odtąd w przyjaźni i jedności... Spotkany nazaju trz  na bulwarach, 
marszałek B araguay  d’Hilliers rzekł: »Mamy dziwne nowos'ci, ale trzeba tak
robić ja k  robiemy...® Potrzeba się tłum aczyć, ale naród  francuski tego nie ro ­
zumie. Naród francuski pa trzy  k rzyw o na przyjazd w. księcia i robione mu 
honory. P rzed je d n ą  kawiarnią konserwatorowie podpalili wiszącą chorągiew 
rosyjską. W  przekonaniu opinii, p rzy jazd  w. księcia ma na celu nie tylko po­
różnienie Francyi z Anglią, ale nadanie dzisiejszemu cesarstwu innego chara­
k te ru ,  przeciwnego charakterowi jaki mu został dany przez jednom yślny  glos 
ludzkości. Dzienniki przypominają  nieustannie p rzy jazd  do P a ry ża  w. księcia 
P aw ła  i w. księżny Maryi w  r. 1782 S i e c l e  pow stał na onegdajszy artykuł 
l a  P a t r i e  uprze jm y dla R o sy i ,  powstał na porównanie przy jazdu  w. księcia

ją c  także i massę nieskończenie rozmaitą; a źe siła 
uderzenia zaleźuą będzie właśnie od massy ciała po­
mnożonej przez jego szybkość, więc i skutki takiego 
w y p ad k u  być muszą odpowiednie warunkom oko^ 
liczności w  jakich nastąpiły. Znając więc ogólne 
p ra w a  a tera samem i skutki dynamicznego spotkania 
się dw óch ciał z sobą, a p rzy  tem także będąc św ia ­
domymi w aru nk ów  mechanicznych ruchu  ziemi i 
fizycznego stanu jej pow ierzchni ,  rozw ażm y jakie- 
miby mogły być dla planety naszego następstwa spo­
tkania podobnego, wybierając z wielu możliwych 
w y p a d k ó w  główniejsze tylko.

W iem y najprzód, źe ziemi i nasza ma dw a ru ch y :  
jeden w irow y  w  okół swej os i ,  a drugi postępow y 
w  okół słońca; i że w  ciągu sekundy  czasu obiega 
w  przestrzeni 4  przeszło mil geograficznych. W ia ­
domo ta k ż e ,  źe od pochyłości osi ziemskiej do p ła ­
szczyzny drogi jej obiegu, czyli mówiąc językiem 
n aukow ym , od pochyłości rów nika  do ekliptyki, za­
leżny je s t  rozkład ciepła na powierzchni ziemi, to jes t  
podział je j  na strefy klimatyczne; a źe pewna ilość 
ciepła j e s t  niezbędnym warunkiem dla życia jes testw  
organicznych, od klimatu więc zależnym je s t  roz­
k ład  ich geograficzny na obliczu ziemi.

Każda więc zmiana, któraby nastąpiła w kierunku 
osi ziemskiej, m usiałaby s tosownie oddziałać i na 
is to ty  organiczne. W iem y  także nakoniec, źe po­
wierzchnia ziemi w f  częściach swoich opłynioną jes t  
oceanem w o d y ;  źe j ą  całą nadto otacza ocean po­
wietrzni i źe przytem  wiedzieć należy, źe nietylko

ciała ziemskie wchodzące w skład jej budow y, lecz 
wszystkie ciała znajdujące się na powierzchni ziemi 
w jakim nie bądź by one b y ły  stanie — gazowym 
jak  powietrznia, czy p łynnym  jak  woda —  obracają 
się w raz z ziemią, z chyźością nabytą  od obrotu  jej 
wirowego i chodu postępowego. T o ż  samo także da 
się powiedzieć o zwierzętach i wszystkich przedmio­
tach naturalnych lub sztucznych, nie p rzy tw ie rd zo ­
nych wcale albo zby t  słabo do powierzchni planety 
naszego: wszystkie one obracają się w  biegu ziemi 
z szybkością naby tą  od jej dwojakiego ruchu.

Niejednokrotne doświadczenia musiały zwrócić u- 
wagę powszechną na bardzo pospolity fakt, źe gdy  
łódź czy statek p łyn ący  z pew ną szybkością zostanie 
w  sw ym  brzegu w strzym any  lub też potrącony 
z przodu, to w szyscy pasażerowie znajdujący się na 
tyra statku i k tórzy  przyszli ju ż  byli do rów nowagi 
z szybkością jego ru ch u ,  zostaną rzuceni na przód 
pokładu, i to rzucenie będzie tem silniejsze, im w ię­
kszy by ł  rozpęd  statku. Przeciwnie, jeśliby statek 
odebrał uderzenie z ty łu ,  któreby mu przydało szyb­
kości, to ja dący  upadną na ty ł  pokładu , ponieważ 
gw ałtow ność  uderzenia nic dała im ani możności ni 
czasu do przyjścia do rów now agi z now ym  ruchem 
statku, naby tym  przez potrącenie jego. Zastosujmy 
teraz te codzienne dostrzeżenia do przypuszczalnego 
faktu możliwości tak silnego potrącenia ziemi przez 
kometę.

Najprzód więc, naw et i w  tak nieprawdopodobnera 
przypuszczeniu gęstości i siły jąd ra  komety, wnio-

skując z wiadomego o niewiadomem — nie możemy 
przypisać kometom jedno bardzo słabą massę w  po­
rów naniu  do massy ziemi. Jeśliby więc podobny ko­
meta, o gęstem stałem ją d r z e ,  posiadający pewną 
daną massę, u derzy ł  o ziemię naszę, idąc wstecz' 
kierunkowi je j biegu, tak silnie, by tem samem zni­
szczył szybkość jej ruchu, to wszystkie oceany, mo­
rza ,  rzeki, powietrznia, zwierzęta ,  ludzie, w  ogóle ’ 
wszystkie przedmioty nie przytwierdzone do ziemi 
zostałyby rzucone w przestrzeń z pierwotną nabytą 
wpierw  jeszcze szybkością ruchu naszego planety, 
to je s t  z szybkością przeszło czterech mil na sekundę; 
a ziemia sama nie mając ju ż  siły, k tóraby mogła ró ­
w now ażyć  siłę przyciągania słońca, musiałaby z ko­
nieczności spaść na nie. Jeśliby zaś uderzenie to spra­
wiło tylko zmniejszenie szybkości ruchu  ziemi, toby 
i wówczas jeszcze najgwałtowniejsze wstrząśnieuia 
dały się uczuć powietrzu, wody mórz, oceanów i je ­
zior w yrzucone ze sw ych  ło ży sk ,  zatopiłyby lądy, 
a rzeki także w ytrącone ze sw ych  kory t zalałyby 
płaszczyzny' okoliczne lub poszłyby  szukać i żłobić 
sobie nowe drogi na powierzchni ziemskiej skorupy 
Drzewa w y rw ane  z korzeni, poobalalyby się jedne 
na d ru g ie ; wierzchołki g ó r  wysokich rzucone z® 
szczy tów , zasypa łyby  sobą rów n in y  i doliny ok«' 
liczne; budynki wyniosłe rozw ali łyby się w  gruz/> 
i wszystkie is toty organiczne, ja k  zwierzęta i ludzki 
rzucone z olbrzymią siłą o przedmioty otaczające je» 
znalazłyby śmierć niechybną w  tem powszechne10 
zniszczeniu. (D, c. n.)



.  nrzviazdera królowej W iktorv i .  Naród francuski trwa dziś może jeszcze w ię -  
i  przyjazdem Ki J j  i , r 7 a  z  Anglia. T r w a  w  mm niezawo-rei n i d aw m ei  w  m ysi .  s ta łego p i z j  m ierzą  z z in 0 ii4 *
doie i rzad francuski, tylko chce ,  aby przymierze by ło  g o d n e ,  aby Anglia me  
burmistrzowała na kontynencie ze szkodą wielu instytu tów . W .  ksiąze K o n­
s t a n t  ma dać drugi obiad w ambasadzie dla oficerow marynarki francuskiej. 
B edac  na balu w  ndnisteryum marynarki w . ksiąze usiadł przy marszałku P e-  
£ £  i długo z nim rozmawiał. Jenerał Todtleben z p r z y cz y n y  slabosci po 
został w  Marsylii i nie wjechał z w. ksigcicm do Paryża. P r z y b y ł  on parg 
dni później i znajdował się na obiedzie ambasady . balu w  m.n .s teryum ma-

rJ na £  wchodzg w  szczegó ły  pobytu w  księcia w  P aryżu  ograniczam sig 
na samćj stronie politycznej. W .  ksiąze b y ł  w  niedzielę d 3. Maja na nabo­
żeństwie w  cerkwi rosyjsk iej ,  a potem udał sig na bulouskie w y śc ig i  konne  
z cesarzem i księciem Napoleonem. Patrzałem na mego z półtory godziny znaj­
dując sig z drugiej strony turfu. Patrzała mu sig w  oczy i z bliska cała p u ­
bliczność, której pozwolono w  antraktach na turf  wychodzić .  W .  książę b y ł  
w  paltocie,  kapeluszu okrą g ły m  i okulary. Kapelusz c y w i ln y  go  żenował.  Ile 
razy cesarz obrócił  sig do niego i do niego p rzem ów ił ,  w. książę brał sig za 
kapelusz, jak gdyby byi przed froutem. W y śc ig i  bulońskie b y ły  urocze, bo 
o d b y w a ły  sig na pięknej łące ,  bo pejzaż b y ł  ozdobiony zielonoścą, bo nie by ło  
kurzu placu marsowego, bo b y ł  m ały  deszcz... T r y b u n y  w y ś c ig o w e  zostały  
zbudowane w  stylu trybun angielskich to je s t  z cegieł.  T rybun a  cesarska ma 
trzy  piętra, a raczej trzy tarasy i na n a jw y ż s z y m  trójkolorowa chorągiew p o ­
w iewa.  Cesarz był kontent ze sw eg o  dzieła. Przechodził  z w. księciem z j e ­
dnego piętra na drugie i na drugicm bawił  najdłużej. Rozmawiał parę razy  
sery o z w. księciem, oparty  o balustradę. P aryż  uczcił świetnie w yśc ig i  bu­
lońskie. Lud masami się  na nie w y sy p a ł .  Klasa bogatsza wyjechała  na nie 
w  św ietnych powozach przypom inających Anglią. N igdym  nie widział w  P a ­
r y żu  tyle fa m ily  coach , dog cart itd.

Anylia.
L o n d y n ,  11. Maja. —  Onegdaj og łoszono  z polecenia parlamentu kilka 

akt, ty c z ą c y c h ’się kwestyi chińskiej. W y jm u je m y  z nich depeszę pana J. Bo-  
wringa do lorda Clarendona z 28 .  Lutego 1857 ,  a mianowicie następujące miej­
sce: Jest dla mnie praw dziw ą pociechą, że wolno mi w ierzyć ,  źe pomimo strat, 
n ie w y g ó d ,  cierpień i trudów , które w ypadk i  w y w o ła ły ,  poddani Jej KMości  
w  Chinach są prawie w s z y s c y  tego zdania, źc środki,  jakicheśmy sig chwycili ,  
b y ły  potrzebne i stosowne. S ą  tego przekonania, źe k r y z y s ,  jaka nastała, była  
konieczną w  skutek nieznośnej p y ch y ,  dum y, arogancyi, w iarołom stwa i nie-  
wiadom ości ,  którą od daw nego czasu w ładze  w  Kantonie okazały. Jest dla 
ranie zadowoleniem, żem spostrzegł, iż reprezentanci mocarstw obcych w  Chi­
nach w  ogóle postępowanie  nasze pochwalali.

—• Admiral Seym our  w yraża  w  jednej depeszy zdanie, że żadnym  innym  
środkiem, jak przez użycie sp o so b ó w  wojennych można dopiąć tego, że  uk łady  
będą zachowane i szanowane, i źe  tym  sposobem zdobyć można dla Anglii nie­
zawisłe  stanowisko.

A u stria .
W i e d e ń ,  10. Maja. —  Raport pełnomocnika naszego w  Jassach ,  radzcy  

dworu Lichmana, okazuje  stan w  K sięstwach Naddunajskich nader drażliw ym ;  
niemoc władz przez Portg zasadzonych nie zdoła sig oprzeć skutecznie klubom  
unitarnym, w e wszelkie zasoby  pieniężne zaopatrzonym. Podobne w iado­
mości nadeszły z Konstantynopola i m ó w ią ,  źe Porta jeszcze w  ciągu mie­
siąca bież. w y ś le  do mocarstw europejskich Ig o  rzędu notę ,  w  której rozwinie  
konieczność poparcia władz  K sięstw  Naddunajskich przeważną silą w ojskow ą.

—  A m n e s ty a , którą cesarz w  Budzie pod dniem 8. Maja r. b. w yda l,  
brzmi jak następuje:

Kochany bar. Krauss! A b y  n a-zaw sze  zaciągnąć zasłonę zapomnienia na 
obłąkania polityczne smutnej przeszłości,  a mianowicie na zamachy w  różnych  
częściach państwa mego od roku 1 8 4 8  zdarzone przeciw istniejącemu porząd­
kowi pań stw a ,  opuszczam z łaski wszelką karę tym  z moich poddanych stanu 
cyw ilnego ,  którzy do innych części państwa mego należą, aniżeli do królestwa  
lombardzko-wcneckiego, i którzy za zbrodnię zdrady państwa, powstania albo 
buntu ju ż  zostali skazani i znajdują sig w  kraju w więzieniach. Zarazem sta­
n o w ię ,  że co do zbrodni przed dniem dzisiejszym spełnionych, jeżeli  obwinieni  
nie usunęli sig ucieczką śledztwu karnemu i są dotąd jeszcze w  ucieczce, n iem a  
mieć miejsce prześladowanie kryminalne, nareszcie mają być wstrzym ane śledz­
twa rozpoczęte za wszystkie  tego rodzaju zbrodnie. Akt tej łaski ma się roz­
ciągać i na te osoby oznaczonej kategoryi,  przy których z jedną  z w zm ianko­
wanych zbrodni łączą sig jedna albo więcej z następujących zbrodni albo prze­
winień, jako to: obraza majestatu, obraza cz łonków  domu cesarskiego, za k łó ­
cenie porządku publicznego, przewinienie podżegania albo przyjście w  pomoc  
jednej z p o w y ższy c h  zbrodni. W szy stk ie  więc  osoby wzmiankowane znaj­
dujące sig w  więzieniu karnem lub śledczcin , mają być  natychmiast p u ­
szczone na wolność.  Co do tych zaś osób ,  które obok p o w y ż s z y c h  zbrodni  
dopuściły się innych jeszcze przewinień karnych, mają nastąpić odpowiednie  
ulgi w  karach, w  czem Panu przesyłam moje skazówki. Chciej pan stosowne  
przedsigwziąść środki,  aby akt ten łaski w szystk im  o so b o m , których się  to 
tyczy ,  niezwłocznie udzielonym i wykonanym  został.

 ̂Misz^janut.
M a d r y t ,  7. Maja. L s p a n a  donosi: Dziś albo jutro  odpłynie  z Ka-  

d y x u  do H awanny eksp ed ycja  przeznaczona na Meksyk, składająca się z o k r ę ­
tó w  liniowych »Reina Isabella II,« fregaty »Bailen,« i kilku o k r ę tó w .p rz e w o ­
zow ych .  Na pokładzie tej f loty jest  1 8 0 0  ludzi. Jenerałowie Mendinuella S a n ­
tiago i Gorrido to w a r zy szy ć  jej będą.

SŁsięsiwa Xeeelditnajskie.
Komisarze pełnomocni m ocarstw podpisujących traktat paryski a miano­

wicie francuski, turecki,  austryacki,  sardyński i pruski, znajdują się obecnie 
w  M ołdawii,  w  Jassach, gdzie przybyw ali  pojedynczo między 15 a 2 4  K w ie­
tnia jedni z Bukaresztu, drudzy z zagranicy. T ak  na granicy jak w  cią^u p o ­
d róży  przez M ołdawią ,  oraz przy wjeździe  do Jass przyjmowani byli uro czy ­
ście przez władze rządowe, a niektórzy z wielką radością przez mieszkańców  
w  znaczne t łum y zgromadzonych. Komisarze rosyjski i angielski jeszcze nie 
przybyli;  g d y ż  posiedzenia komisyi rozpoczną sig dopiero po ukończeniu w y ­
bo ró w  i równocześnie  z posiedzeniami d y w a n ó w ,  do których w y b o ry  jeszcze

się nie rozpoczęły .  Chociaż przy  wjeździe  innych komisarzy a szczególniej  
francuskiego, mieszkańcy Jass gromadzili  sig tłumnie przyjmując uroczyście ko­
m isarza, jednak szczególniej wjazd komisarza sardyńskiego, kawaler Benzi,  dał 
p o w ó d  do liczniejszego zgromadzenia i do hałaśliwego pochodu tłumu ludzi, 
w  czem rząd m ołdawski widział szkodliwą demonstracyg stronnictwa zjedno­
czenia. Korespondent z Jass do O s t r .  Z  tg .  piszący zw ykle  w  duchu rządu  
moldowskiego, tak opisuje  w  liście s w y m  z 24 .  Kwietnia przyjęcie  komisarza 
sardyńskiego i tg demonstrancyą szkodliwą porządkowi publicznemu a naw et  
sprawie zjednoczenia.

•Gromada m łodzieży przybrana w  fantastyczny strój pasterzy rum uń­
skich, to konno to pieszo, z trójkolorowemi chorągw iam i,  z m uzyką i śp iewem  
odp row adz iw szy  komisarza sardyńskiego do je g o  mieszkania, przeciągała z  ha­
łasem ulice miasta, w yk rzyku jąc:  »pereat!< przed domami tych których mnie­
mała przeciwnikami swćj opinii politycznej i w  ten sposób zakłócała spokoj- 
ność publiczną. Dniem naprzód ,  w  g łów nej  kwaterze stronników zjednoczenia  
w  dom u ruso-greka Mavrogeni rozdawał inny grek Hurmusaki trójkolorowe  
kokardy, które przypięła naw et wielka liczba du ch ow n ych  zanosząc do komi­
sarza sardyńskiego sw ój  adres za zjednoczeniem. W ó w c z a s  to jeden z tych  
d u ch o w n y ch  imieniem Scirban, miał do komisarza d ługą  m o w ę  w  której gra-  
matycznemi porównaniami dow odził  naturalności przymierza m iędzy Piemon­
tem i Rum unią; a w szys tko  to działo się  pod  opieką arcybiskupa Sophroniusa,  
p r zy sz łeg o  >.prymasa Rumunii." Trzeba jednak oddać spraw iedliwość  kaw a­
lerowi Benzi równie  jak innym komisarzom, iż tak przy  tein jak i przy innych  
publicznych wystąpieniach zalecają spokojność i rozsądek,  przedstawiając R u ­
munom by  w szys tko  pozostawili  do rozstrzygnięcia dyw anu ."

Z pow odu tej demonstracyi przy wjeździe  komisarza sardyńskiego, kaj-  
makam Mołdawii w y d a l  w  d. 23 .  Kwietnia następujące rozporządzenie:

"Kajmakam K sięstwa M ołdawskiego do w yd z ia łu  spraw  w ew n ętrzn ych .
D osz ło  do mojej wiadom ości ,  iż wczoraj 22 .  t. m. gromada osób z chorą­

gwiam i rozmaitej barw y  dopuściła sig różnych  manifestacyj i w  sposób prze­
c iw n y  prawom usiłowała  pociągnąć spokojnych mieszkańców do kroków i dzia­
łań przec iw nych publicznemu porządkowi i konsty iucy i  krajowej,  a to bez­
prawne wystąpien ie  wzbudziło  uiespokojnosc w e  wszystkich stanach sp o łe ­
czeństwa. Przenikniony moją powinnością czuwania bezprzestannie nad spokoj-  
nością publiczną i bezpieczeństwem osobistem mieszkańców, zwracam u w a g ę  
w y d z ia łu  spraw w ew n ętrzn ych  na te demonstracye przeciwne przepisom p o ­
l icyjnym  i polecam m u,  ażeby  w  razie powtórzenia się  takow ych  w  p r z y sz ło ­
ści, naczelników demonstracyi rozkazał uw ięz ić  i z nimi w ed łu g  prawa postą­
pić. Jest powinnością  praw dziw ego  patryoty  szanow ać prawa sw eg o  kraju, 
spokojność współobyw ate li  i unikać wszelkiego politycznego rozdrażnienia w y ­
stawiającego na niebezpieczeństwo p rzysz łość  Mołdawii.  Gdy tłumne demon-  
stracyeul iczne ,  jak wczorajsza , zakłócają spokojność publiczną i objawiają  
niebezpieczne dla kraju zamiary, m uszą b y ć  przeto uważane przez rząd za bez­
prawia, które w e d łu g  ciężkości przekroczenia karać należy.

Ja ssy  23. Kwietnia 1 8 5 7  r. _________________ Konaki-Wogoridi.«

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  15. Maja. —  Nieszczęścia chodzą, jak  m ów i przysłow ie,  po lu­

dziach. W  d. 12. b. m. spadla ze scho d ó w  ow d ow ia ła  pani Jankow ska ,  w ł a ­
ścicielka kamienicy na Koziej ulicy pod nr. 3 0 ,  ze schod ów  i w  skutek tego  
wstrząśnienia rozstała się z tym  światem. Staruszka ta miała lat 81  i cierpiała 
na zaw rót  g ło w y ,  być  może źe  w  skutek tego zaw rotu  spadła ze schodów.

S z u b i n ,  12. Kwietnia. —  W  d. 8. b. m. odbyła  sig tu sprawa przed są ­
dem przy s ięg ły ch  o lichwę. Oskarżony lekarz Gerson z Kcyni, uznanym  został  
w in n y m ,  a w skutek tego skazanym na 4  miesiące więzienia i zapłacenie kary' 
5 0 0  tal.,  a w  razie niemożności na odsiedzenie jeszcze  3 miesięcy w  więzieniu  
i pod dozór poPicyjny na rok jeden. Poniew aż sprawa ta obudziła  wielką cieka­
w o ść ,  przeto wielki b y ł  natłok na posiedzeniu publicznem, w  którym  sig spraw a  
ta toczyła.

Wistiiom&śei Hierackie,
P o z n a ń ,  15 .  Maja. —  "Przeglądu poznańskiego* w y sze d ł  poszyt  trzeci 

na rok bieżący i zawiera: 1 )  R o zm o w a  Białocerkiewska. 2) Poeta w  Górach  
przez F. M. 3) P ierwsze w  Anglii  wrażenia. 4)  W iadom ości  bieżące: a. P i­
śmiennictwo: R y s  historyczny miasta Dolska i j e g o  okolic p. ks Jabczyńskiego.  
Listy H oraeyuszatłóm . M. Mottego. Agam em non E schylosa  tłóm. W ęclew sk iego .  
W z o r y  prozy  przez J. Rymarkiewicza. W iadom ość  o życiu i pismach Jana  
K ochanowskiego przez Przyborowskiego. Historya w y m o w y  w  Polsce przez  
K. Mccherzyńskiego. Teodora W agi  h istorya Książąt i K rólów polskich, b. N e ­
krologi. W ła d y s ła w  W ieczo rk o w sk i,  S e w e r y n  Kapliński,  hr. I icquelm ont,  
Jan Kcmble. S p ra w y  publiczne. Kronika zdarzeń w  świecie  katolickim.  ̂ ^

Pism o to sześciotygodniowe jak najregularniej wychodzi  co szósty  tydzień  
i zapewne otrzyma debit pocztowy. T ym czasem  można je zap isyw ać po w s z y ­
stkich księgarniach tak krajowych jako też zagranicznych.

W a r s z a w a .  —  B a w ią cy  obecnie w  W arszaw ie  W łodzim ierz Stanis ław  
hr de Broel-Plater, znalazłszy w  spółczesuym  rgkopiśmie księcia Jana T arnow ­
skiego, o gotowości wojennej, ł o ż y  nakład na w ydanie  tego ciekawego pomni-  
I.. i., *  7 •- I j „ ... ip l.-sip<n te bv l v  druko-

( w  Galicy 
stawia go na równi z rzadk 
wysokiej wartości dla polsk

ość niesłychana tego pomnina wienuegu w u j u h u i m , 
kiemi rękopismami. W y k ła d  cały po polsku, oprocz  

„ ,  ___ _ , kiej strategii, będzie c iekawym  i pod względem oj­
czystego  języka .  Hr. Plater posiada bardzo zamożną bibliotekę w  Dć^ row icy ,  
gubernii w ołyńskiej ,  powiecie rówieńskim. Zawiera obecnie z g o ią  1 0 ,0 0 0  to­
m ó w ;  w  tej liczbie dzieł polskich 2 0 0 0  przeszło tom ow , i obcych tyczących  się 
Polski do 1000. W  wydziale  krajowym szczególną zwraca uw agę  na siebie 
zbiór broszur historycznej treści,  jakicmi rzadko który pry w a tn y  księgozbiór  
m oże się poszczycić. Pom iędzy połskiemi dziełami są  wielkie rzadkości, a w a r ­
tość  bibliotek i tej, podnosi zbiór znakomity rękopisom w, począw szy  od w ieku  
XVII. P rzy  gorliwem zamiłowaniu nauk teraźniejszego jej właściciela, który  
nie szczędzi ani kosztu, ani starań, w  celu jej wzrostu  i pom nożenia , spodzie­
w ać  się m ożem y, źe wkrótce zrów n a  się doborem jako i ilością z najpierwszemi  
prywatnem i księgozbiorami naszego kraju. Bibliotekarzem jest F . Radwan R a-
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dziszewski, au to r S łow nika uczonych polskich, k tó ry  od lat w ielu ma w  sw ym  
ręk u  S . O rgelbrand, znany przedsiębicrczy w y d aw ca , i ma go po uzupełnieniu 
przez au tora, ogłosić drukiem .

Mir. toterya tv MSeriinie.
B e r l i n ,  14. Maja. — W  dalszem ciągnieniu 4ej klasy 115ej król. k lasy­

cznej lo teryi padła g łów na w ygrana  2 0 ,000  tal. na nr. 9 0 2 5 ; 3 w ygrane  po 
2000  tal. na n ra  10,187. 50 ,840. i 70 ,783 .

29  w ygranych  po 1000 tal. na nra  328. 1785. 2128. 12,593. 13.591. 
26 ,161 . 26,860. 29 ,015 . 29 ,476. 31 ,770 . 32 ,621 . 33 ,642. 43 ,029 . 44 ,319 .
45,277 . 46 ,437. 47 ,580 . 54 ,493 . 56 ,651 . 60 ,430. 62 ,417 . 75 ,059 . 77 ,658.
81 ,830 . 86 ,464 . 88 ,967 . 91 ,181 . 92,611 i 94 ,093.

41 w ygranych  po 500  tal. na nra  2530. 3559. 8246. 9098 . 11,042.
12,254 . 12,491. 12 ,941. 13 ,807 . 17,303. 20 ,074 . 20 ,376 . 20 .408 . 21 ,578 .
22,302 . 22 ,321 . 22 ,386 . 24 ,132 . 24 ,293. 25 ,025. 33 ,073. 35 ,773 . 38 ,195 .
40 ,442 . 47 ,097 . 50 ,004 . 51 ,399 . 52 ,686. 55 ,010 . 68 ,025. 68 ,758 . 70 ,045 .
75,050 . 76 ,350 . 78 ,787 . 79 ,731. 87 ,512 . 91 ,523 . 92 ,676. 93 ,025 . i 94 ,376 .

85  w ygranych  po 2 0 0  tal. na nra 592. 2159. 3926. 6385. 6437. 7539. 
7919. 8522 . 9859. 11,800. 12,442. 14,056. 14,271. 18,484. 21 ,598. 22 ,004 . 
22 ,834 . 22 ,961 . 23 ,501 . 23 ,515 . 23 ,779 . 26 ,365. 27 ,280.
29,874,
43,548.
52,394.
60,174.
70,271.

30,934.
43,798.
54,909.
60,435.
70,969.

35,047.
44 ,427 .
55,344 .
60,436.
72,395.

36,912 .
45,398 .
55,576.
63,817 .
73,109.

37,190.
46,759 .
56,719.
63,914.
73,879 .

38,149.
47,887 .
57,313 .
66,734.
75,335.

38,672.
49,609 .
57,567.
67,793.
75,996.

27,772.
40,767.
49,774 .
58,274 .
68,796.
77,739 .

29,587 .
42.051 . 
50,865. 
60,055.
70.052 . 
78 ,093.

78,698. 78 ,774 . 83 ,691 . 85 ,468 . 85 ,996 . 87 ,683 . 88 ,480. 88 ,534. 89,803 
90,830 . 91 ,054 . 91,169. 91 ,753 . i 93 ,568 .

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie d. 15. M aja 1857.

I s £ «  «! y .
Zyto”) na Czerwiec Lipiec 39  list,, 38rj pien.
Okowita") na bieżący miesiąc 2 2 ^ — t 7j  pi- ,  §  lis t., na Czerwiec

22T\ —| |  p ł . , na Czerwiec Lipiec 2 2 | —23 pł., na Lipiec 23— ^  pł., }  pł,
i pien., na Lipiec Sierpień 23ł)— \  pł.
Mało ruchu  w  lepszem usposobieniu i po cenach lepszych, łn teresa dość stałe. 

*) za węcpe! po 25 szpili. ’*) za beczkę po 9600 Trallesa z beczką.

Przybyli do Poznania 15. Maja.
B A Z A R : Łącki z Slachcina, Koczorowski z Piotrkowic.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : W rangel ,  Podbielski, Massow, Wangcn/icim 

i Volker z Berlina, U nruh-B om st  z W olsztyna, hr. Taczanowski z Taczanowa, hr. 
W ęsierski  z Zakrzewa, Skarżyński  z Chelkowa, Kalkstein z Mieleszyna,  Rothenbarj  
z Lublińca, Kleiber z Drezna, Riickforth z Szczecina, Miihlich z Królewca, Cohn, 
Lindentlial  i Rosenthal  z Berlina.

H O T E L  DLI N O R D  : Zakrzewski z T u rsk a ,  Napierałowicz i Dunin z Lccblina,  Krzy- 
żański z Sapowic, Merdaszewski i Ryszkiewicz z Boruszyna,  Zoch z Thecrkayte.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Luther  z Łopuchowa, Gabe z Strzałkowa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Kardoliński  z Kościana, Piński z Brodów, T chulz  z Szcze­

cina, W e h r  z Ostrowa.
H O T E L  P A R Y Z K I :  Benda z Goli, Ciesielski z Sosnówka, Korytkowski z Swadzimia, 

W inkę  z Żytowiccka, prob. Prusinowski z Grodziska, Laferski z Jeżew a, Arędzki 
z W ęgierska ,  Kolicki z W ieszkowa, Golniewicz z Glesna.

Dnia 14. m. b. o godzinie 4 J  z r ana ,  za ­
kończył w śró d  wielkich cierpień życie sw e 
K a z i m i e r z  D u t k i e w i c z  z S m o g u l c a .  
Z w łoki jego  przeniosą się w  niedzielę d. 17. do 
R o g o ź n a ,  gdzie w poniedziałek dnia 18. p o ­
grzeb się odbędzie.

K rew nych i P rzy jac ió ł uprasza z oddanie 
ostatniej p rzysług i zm arłem u pozostała, w s m u -  
tku pogrążona w dow a M. D u t k i e w i c z .

S P R Z E D A Ż  K O N IECZN A . 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ;  

w ydział dla sp raw  cyw ilnych.
P o z n a ń ,  dnia 6. Lutego 1857.

N ieruchom ość na przedm ieściu R ybakach pod N r. 
24. w  P o z n a n i u ,  za B ram ką pod Nr. 2. i przy ulicy 
W szystk ich  Ś w iętych  pod Nrem 3 . ,  po łożona, do 
pozostałości stolarza B e n j a m i n a  G o e r t z  i żony  
jego  t t o z y n y  B e a t y  G o e r t z  należąca, oszaco­
w ana na 6655 Tal. 9 S g r. 10 Fen. w edle tax y , m o­
gącej być przejrzanej w raz  z w ykazem  hypotecznym  
w R eg istra tu rze , ma być d n i a  18. W r z e ś n i a  
1857. przed południem  o godzinie l i t e j  w miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprzedana.

N iew iadom a z p o by tu  w ierzycielka w dow a po 
K alkulatorze D yrekcy i, H c i d e  z domu H i i l s d o r f  
z t ąd,  zapozyw a się niniejszem publicznie.

W ierzyciele , k tó rzy  względem  pretensyi realnej, 
niew ynikającej z księgi hipotecznej dopom inają się 
zap ła ty  z ceny kupna ,  z sw oją  p re tensyą  do nas 
zgłosić się powinni.

O B W IE S Z C Z E N IE .
F ab ry k a  octu położona w W y r z y s k u  w raz do 

niej należącemi budynkam i gospodarczem i i rolami, 
ostatnie około 12 j  m órg rozległości, należąca do 
pozostałości fabrykanta octu H c i l f r o n  a,  ma być  

d n i a  16. C z e r w c a  r. b. 
zp o łu d n ia  o godzinie 4tej w  W y r z y s k u  na d ro ­
dze dobrow olnej subhasty  sprzedaną.

M ający chęć kupna zapozyw ają  się na term in ten 
z nadm ienieniem , źe war unki  kupna w terminie 
ogłoszone zostaną.

•Łobżenica, dnia 21. Kwietnia 1857.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł II.

Egzam inow ana nauczycie lka , posiadająca dobre 
św iadec tw a , katoliczka, znająca dokładnie ję z y k  
francuski i m uzykalna, poszukuje miejsca jak o  g u ­
w ernantka lub tow arzyszka. B liższą w iadom ość 
udzieli E kspedycya tej gazety.

P o zn ań , dnia 14. M aja 1857.

Miejsce guw ernera  u zacnego obyw atela w skaże 
rek to r C h o i ń s k i  w  G ostyniu.

Na gruncie plebańskim w J f l i e i z y n i e  pod 
W i t k o w e m  w ykopano  5 .M aja  1852. r. stare d u ­
k a ty  w ęgierskie Z y g m u n  t a  (od 1382. do 1437. r  ), 
W ł a d y s ł a w a  W a r n e ń c z y k a ,  M a c i e j a  K o r ­
w i n a ,  czesko-w ęg iersk ie  W ł a d y s ł a w a  J a g i e -  
l o ń c z y k a  i syna jego L u d w i k a ,  nadto Z e c h i n y  
w ę g i e r s k i e  za doży A n d r z e j a  D a n d a l o  (od 
1309. do 1354. r.). L ubow nicy  monet sta roży tnych  
raczą się zgłosić w listach frankow anych do

KoHegium kościelnego w lielżynie,

Zakład medyczno - gimnastyczne - ortope­
dyczny leczenia w  Berlinie, ulica Szoso­
wa Nr. 3 8 ., przed bramą, Oranienburską.

P ołożen ie , urządzenie i sposób traktow ania są 
w arunkam i koniecznemi dobrego zakładu leczenia. 
T ym  żądaniom  odpow iada mój zakład do leczenia 
cierpiących na skrzyw ienia kolum ny pacierzowej i 
innych części; na w ady klatki piersiow ej i do zapo­
biegania skrzyw ieniom . Je s t on położony na przed­
mieściu w  zdrow em  m iejscu, otoczony ogrodam i 
spraw iającem i czyste pow ietrze, cieniste przechadzki 
i traw niki słońcem ogrzane. Urządzenia odpow ia­
dające postępow i nauki  i wieloletniemu dośw iad­
czeniu , łączą w szystko , co do wyleczenia je s t po­
trzeb n e ; p rzestw orne i zdrow e pokoje, salony do 
ćwiczeń m etodyczno -g im nastycznych , zakłady do 
kąpania się obejm ujące: K ą p i e l e  t a k  z e z i ó ł ,  z 
i g l i w i a  j o d ł o w e g o ,  t u s z e ,  j a k o  t e ż  s u c h e  
p i a s k o w e  i s ł o n e c z n e  k ą p i e l e .  Leczenie od ­
pow iednie praw om  n a tu ry , podług racyonainych 
zasad wykonane ,  a k tóre przez najp ierw sze pow agi 
lekarskie je s t chw alone, dąży  do zniweczenia p o ­
w odów  cierpienia, którem i po najw iększej części są : 
sk ro fu ły , angielska niem oc, w  ogóle złe mięszanie 
soków , albo też brak dobrej krw i. Cel takow y może 
być osiągnięty ty lko przez połączenie w szystkich 
środków , jakie rzeczony zakład zaw iera , w  po łą­
czeniu z troskliw em  pielęgnow aniem , ciągłym  do­
zorem  i ostrożną dyetą. N ajlepszym  jednakow oż 
kamieniem probierczym  są skutki, k tó rych  przez czas 
221etni istnienia swego może ten zakład bardzo wiele 
p rzytoczyć. A by ten zak ład , o ile możności ogó­
łow i zrobić u ź j’tecznyin, ustanow iłem  opłatę mie­
sięczną na 20  T a la rów , za co się w szystkiego do­
starcza, co ty lko do cielesnego i um ysłow ego pielę­
gnow ania należy. Innych rachunków  ju ż  się nie 
robi. R ad y  udzielam każdego czasu bezpłatnie w  
zakładzie, gdzie można za darm o dostać prospektu . 
T akże  i K rólew ski T a jn y  Radzca zdrow ia Pan  D r. 
A n g e l s t e i n ,  Z icgelstrasse 4 ., i K rólew ski Radzca 
m edyczny Pan Dr. N i c o l a i ,  M arkgrafenstrasse 64., 
udzielają łaskaw ie bliższych wiadomości.

B erlin , w  M aju 1857. D yrek to r J M . r i f . y e r ,

O B W IE S Z C Z E N IE .
wieś szlachecka, leżąca 1 milę od 

P l e s z e w a  a 3 od O s t r o w a ,  blisko szo sy , obej­
m ująca łącznie z dobremi łąkam i, 400  m órg ziemi, 
budynki m asif, inw entarz ży w y  i m artw y  i w szel­
kie w ygody  gospodarskie, je s t z wolnej ręki do 
sprzedania. O w arunkach  dowiedzieć się można u 
właściciela w  Dominium.

Piękny dobor

z fabryk Belgijskich
poleca

s b m o  m v r n w
A. Hożego w Bazarze.

Dominium J Y M i e s z l i Ó W  pod J a r o c i n e m  raa 
na sprzedaż 200  sążni brzozow ych i 8 0 0  sążni so­
snow ych. T akow e sto ją  p rzy  szosie pó ł mili od 
now ego miasta nad W artą . K upujący  zgłosi się do 
fJhorytsi pod K o ś c i a n e m .

Dom narożni p rzy  ulicy W ielkie G arbary  i Grobli, 
pod N r. 41. położony (Hotel de H am bourg), jest 
z wolnej ręki do sprzedania. O w arunkach dowie­
dzieć się można u W go  K a c z k o w s k i e g o ,  przy 
placu W ilhelm ow skim  N r. 1 4 b . lub u A. R o z  ego 
w  Bazarze.

g  Pana W i t a  G o r z e ń s k i e g o  proszę uprzej- g 
H m ie, aby o miejscu sw ego p o by tu  donieść mi ® 
H zechciał.
|  .4 .  Mli szewski  w Trzemesznie. |

“  l i l l l l l f  ^
od dnia dzisiajszego codziennie poleca Cukiernia

A. Pfiiznera w JPoznennite. 

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 14. Maja 1857.
I Sto- 
[ PapCt.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . . .
dito z roku  1853. . . .
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu s k a rb o w e g o ......................
dito premiów handlu  morskiego . . 
dito Marchii E lektora lnej  i Nowej
dito miasta B e r l i n a .............................
dito dito    . .

L is ty  zastawne Marchii  E lekt,  i Nowej 
dito P ru s  W s chodn ich .  . .
dito P o m o rs k i e .......................
dito W .  X. Poznańskiego .
dito W .  X. Pozn. (now e)  .
dito S z l ą s k i e ...........................
dito P rus  zachodnich. . . .

B ile ty  r en tow e P o z n a ń s k i e ..................
L o u is d o r y ..............................................._. .
Akcye kolei  Żelazn.Starogr. Poznańsk.

Na pr . kurant
papie- gotowi- 
 ; zną.
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CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 15. Maja 
1857 r.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy ś r e d n ie j ............................. ...
Pseenicy o r d y n a ry jn e j ......................
Ży ta  p rzedn iego ,  s z e f e l ..................
Żyta  lżejszego........................................
Jęezmienia dużego ,  sze fe l .  . . . .
Jęczmienia m a ł e g o .............................
O w s a ,  s z e f e l ........................................
Grochu do go tow ania ,  szefel . . ,
Gorch na p a s t w ę ..............................
Tatark i  s z e f e l ....................................
Ziemniaków, s z e f e l ............................
Masła ,  g a r n i e c ....................................
Koniczyna c z e r w o n a ..........................
S i a n a , c e n t n a r ....................................
S łomy, kopa po 1200 funt  . . . . 
S p iry tusu  f beczka 120kw.)80SyTral.
dnia 15. M a j a .................................
dnia 14. » .....................................
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